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UNIWERSYTET KORESPONDENCYJNY.Jednym z najdotkliwszych dla naszego społeczeństwa spad­ków po najeźdźcach jest ciemnota. Rząd polski z tą ciemnotą wal­czy przez zakładanie szkół dla młodzieży i popieranie kursów dla dorosłych, lecz zarówno rząd polski, jak każdy zresztą inny na jego miejsęu nie może zadowolić wszystkich dążeń oświatowych, zupełnie u naszego społeczeństwa zrozumiałych, a odczuwanych wszędzie, nietylko w Polsce. Rządom z pomocą przychodzi samo społeczeństwo, organizując pracę oświatową w tych dziedzinach, które pomija rząd, lub o których rząd myśleć nie może.Tak jest wszędzie na Zachodzie, tak jest w kraju, posiadają­cym najlepiej Zorganizowane szkoły — w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, tak musi być u nas.Cała uwaga rządu skierowana jest na młodzież, która stano­wi przyszłość narodu. Przez odpowiednie kształcenie młodzieży rząd zmierza do podniesienia ogólnego poziomu kultury społe­czeństwa, co osiąga przez zakładanie szkół ogólnie kształcących, oraz wzmożenie wytwórczości i obiegu dóbr materjalnych już wy­tworzonych—przez zakładanie szkół zawodowych.Kształcenie dorosłych wogóle, walkę z ciemnotą ogółu, za­spokojenie naturalnego popędu do kształcenia się tych warstw, które bądź z dobrodziejstwa szkoły nie korzystały, bądź też tych,



2 P O L S K A  M A C I E R Z  S Z K O L N A .którym wiadomości ze szkoły wyniesione nie wystarczają, pozo­stawia się zazwyczaj samemu społeczeństwu. Dla takich jednostek zakłada się bibljoteki, wydaje pisma specjalne, organizuje kursy.W  naszych warunkach, w Polsce, sprawa dokształcania do­rosłych jest bodaj równie ważną i pilną, jak kształcenie młodzie­ży. Zważmy, że przy ustroju demokratycznym, jakim się rządzi Polska i rządzić będzie, każda jednostka ma wpływ na bieg życia politycznego i taką będzie przyszłość naszej ojczyzny, jaką potrafią uczynić ją jej obywatele. Nie potrzeba wiele się rozwodzić nad tem, jak mało wiedzą o Polsce nasi współobywatele. Rządy zaborcze czyniły wszystko, aby nas wynarodowić, aby w świadomości pol­skiej zatrzeć to, co było polskie.Cnoty nie można nauczyć, nie można więc z książki czy wy­kładu nauczyć się dobrego obywatelstwa, poświęcenia się dla ca­łości ojczyzny. Natomiast można nauczyć się wielu rzeczy, które pozwolą zorjentować się w tem, co to jest Polska, co jest pań­stwo polskie, kim jest obywatel i stąd wyciągnąć wnioski o obo­wiązkach obywatela-Polaka.Istnieją dwa sposoby nauczania: żywe słowo i czytelnictwo, gdzie obcowanie z żywym człowiekiem zastępuje książką. Nikt nie będzie się sprzeczał o to, który ze sposobów jest lepszy. Żywe słowo, obcowanie z jednostką inteligentną i o wysokiej wartości moralnej, o całe niebo przenosi obcowanie z kartą zadrukowane­go papieru. Aliści nie wszędzie żywe słowo dotrzeć może. W y­słuchanie wykładu wymaga poświęcenia ze strony słuchającego czasu nie wówczas, kiedy się ten czas ma, ale wówfzas, kiedy od­bywa się wykład; wymaga skupienia uwagi niejednokrotnie wów­czas, kiedy słuchacz jest zmęczony. Książka dociera wszędzie i mo­żna korzystać z niej wtedy, kiedy jest czas i możność pracy umy­słowej.W  Ameryce zrozumiano to dobrze i cały szereg bardzo do­stępnych bibljotek ludowych każdy obywatel Stanów Zjednoczo­nych ma do rozporządzenia. W  Ameryce również zrozumiano, że można zwiększyć korzyść, płynącą z czytelnictwa, jeżeli zorgani­zować je w ten sposób, iż łączy się czynniki czytania (samouctwa) i szkoły. Powstały tam szkoły, uniwersytety korespondencyjne,



P O L S K A  M A C I E R Z  S Z K O L N A . 3które rozwinęły się w sposób zadziwiający. Najstarsza z tych szkół jest International Correspondance School Company, której sie dzibą jest Scranton, Pa. Powstała ona w r. 1891, a w 1905 miała już 700,000 uczniów.Organizacja tego rodzaju szkół jest następująca. Istnieją róż­ne kursy (w Scranton 234 różne) zarówno ogólnie kształcące, ja- koteż zawodowe. Każdy kurs stanowi pewną w sobie zamkniętą całość i obejmuje jedną dziedzinę wiedzy. Uczestnik uniwersytetu zapisuje, się na kurs w uniwersytecie, opłaca wpis i przy zapisie otrzymuje pierwszą lekcję kursu, do której dołączone są pytania. Lekcja, drukowana, zawiera w sobie tyle materjału, ile można bez wysiłku przerobić w ciągu jednego tygodnia, poświęcając prze­ciętnie jedną godzinę dziennie na czytanie. Uczeń po opracowaniu lekcji odpowiada piśmiennie na pytania, dołączone do lekcji, od­powiedzi przesyła agenturze uniwersytetu i otrzymuje drugą lek­cję, do której dołączone są odpowiedzi na pytania i dalsze pyta­nia egzaminacyjne. W  ten sposób pod ciągłą kontrolą uczeń opra­cowuje kurs dany. W  Ameryce po ukończeniu kursu specjalny inspektor rządowy dopełnia egzaminu i wydaje uczestnikowi świa­dectwo ukończenia.Każdy obywatel może, nie opuszczając domu, nie tracąc cza­su na chodzenie na wykłady w godzinach dla siebie niewygodnych, uczyć się w domu czego chce i w takiem tempie (zużywając na naukę tyle czasu) w jakiem pozwalają mu na to czas i wrodzone zdolności. Nauka przez korespondencję jest tak rozpowszechnio­na, że, jak wskazuje statystyka 40% adwokatów amerykańskich w ten sposób otrzymało wiedzę.Stworzenie podobnej instytucji u nas było koniecznością. Polska Macierz Szkolna podjęła się dostarczenia funduszów na ten cel i w tym roku za parę miesięcy będzie można uczyć się na sposób amerykańskich uniwersytetów korespondencyjnych. Doraź­nie zostaną uruchomione dwa kursy. Jeden ogólny pod tytułem „Polak-Obywatel", drugi specjalny — „Handlowiec".Program pierwszego obejmuje: historję Polski, geografję Polski, zwięzłą gramatykę polską, naukę o ustroju Polski, o gmi­nie wiejskiej i miejskiej, o współdzielczości i zakładaniu związ-



4 P O L S K A  M A C I E R Z  S Z K O L N A .ków kulturalnych. Uczestnik tego kursu po przerobieniu materjalu pozna Polskę jako kraj, pozna jej ustrój państwowy, zaznajomi się z ustrojem miasta i wsi i w ten sposób zdobędzie wiadomości o tern, czem Polska jest i jaki jest teren jego działania jako oby­watela państwa, miasta, wsi. Przez zaznajomienie się ze współ- dzielczością zostaną mu wskazane drogi do tworzenia związków obywateli dla celów ekonomicznych; zaznajomiwszy się z techniką tworzenia związków kulturalnych, nauczy się jak ma postępować aby wpłynąć na podniesienie kultury ojczystej.Drugi kurs zawierać będzie wszystkie wiadomości potrzebne do prowadzenia sklepu, ewentualnie dla zawodu kupieckiego wogółe.Rozumie się, liczba kursów zostanie później znacznie zwięk­szona. Intencją Uniwersytetu Korespondencyjnego P. M. S . będzie objąć z czasem wszystkie dziedziny, w których dokształcanie jest możliwe. Tymczasem rozpoczynamy od tych dwu kursów nadzwy­czaj ważnych, których celem jest dostarczenie Polsce uświado­mionego obywatela i wykwalifikowanego kupca, szczególniej dro­bnego kupca na prowincji.Spodziewamy się rozpocząć zapisy uczestników już w maju tego roku. Wierzymy, że nie będzie domu polskiego, miasteczka, wsi, do której nasze lekcje nie dotrą, że każdy, kto umie czytać i pisać i może dziennie poświęcić choćby jedną godzinę czasu na kształcenie, będzie się poczuwał do obowiązku kształcenia się. Uniwersytet Korespondencyjny zapewnia mu pomoc, której przy samodzielnem czytelnictwie byłby pozbawiony.JA N  G R A B O W S K I.
TEATRY AMATORSKIE.Współczesny ruch oświatowy śród szerokich mas podjął mię­dzy innemi zagadnienie teatru. Niezmierna ilość przedstawień ama­torskich jest faktem, z którym potrzeba się liczyć najzupełniej po­ważnie. I gdyby wszyscy działacze na niwie kultury ludowej, a więc i nauczycielstwo, zdawali sobie sprawę ze znaczenia tego



P O L S K A  M A C I E R Z  S Z K O L N A .nowego zjawiska, czyli ze znaczenia sceny i sposobu jej organi­zacji wzorowej, — poruszylibyśmy być może jedną z najważniej­szych dźwigni kultury całego narodu.Przedstawienia amatorskie, podobnie jak i zawodowe, można porównać do książki. W  książce, za pomocą drukowanych słów, przepływa pewna treść do duszy czytelnika, w teatrze za pomo­cą aktora-wykonawcy i otaczającgo go tła (dekoracje, kostjumy, rekwizyty i technika sceny) treść sztuki również przepływa do duszy widzów przez wzrok i słuch. Jest, naturalnie, duża różnica między sceną a książką, lecz to jeno na korzyść sceny. Bo 1) scena jest książką, która może być czytana równocześnie przez całą widownię, a więc jak w teatrze greckim przez 50 tys. ludzi; 2) scena bywa książką łatwiejszą i bardziej zajmującą. Dowie­dzione jest, że tern więcej pochłoniemy uwagi słuchacza, im wię­cej zaatakujemy jego zmysłów. W  książce pracuje tylko wyobraź­nia, oczy nic widzą nic, ucho nie słyszy. O ileż łatwiej ze sceną: co tam się, wyobraża, to tutaj przesuwa się przed żywemi ocza­mi i jeszcze napawa słuch. Tę, pod wieloma względami przewagę sceny, potrafili wyzyskać niektórzy do celów pedagogicznych, da­jąc naprzykład w początkowych przynajmniej wykładach z geogra- fji i historji, całe kompleksy żywych obrazów.Nie sposób, rzecz prosta, używać teatru do usług nauki. Cho­dzi mi o co innego, a mianowicie, że widowisko sceniczne dobrze zrozumiane i poprowadzone przez organizatorów, przysłużyć się może niesłychanie kulturze narodu, opierając się na wyż wzmian- kowanem zamiłowaniu wrodzonem człowieka do sceny. Sceny amatorskie, bez przesady, powołane są do tego w pierwszym rzę­dzie. Przez nie można ten dorobek kulturalny narodu, który za­warty został w literaturze teatralnej, przelać w dusze widzów, ca­łych mas, a więc innemi słowy obdzielić te masy wielką kulturą i wielką sztuką, dostępną dotąd i zrozumiałą tylko dla wybranych.W  jaki sposób tę, zdawałoby się, mrzonkę zrealizować?Faktem jest, że obecnie teatry amatorskie są bardzo lifche i, jeżeli mamy już je przyrównać do książki, to najwyżej do nie­udolnego elementarza. Elementarz dobry dla człowieka, którego zaczynamy uczyć. Rozwiniemy go zaś wtenczas dopiero, kie-
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dy po elem entarzu przejdzie do czytanek łatw ych, potem  do tru ­
dniejszych, a w reszcie do książek najpiękniejszych, będących chlu­
bą  narodu  i jego  bogactw em  duchow em . T o  sam o rzec m ożna 
o scenie am atorskiej. O d sztuk  lichych, granych dotąd, p rzecho­
dzić trzeba  do trudniejszych  i lepszych, aby osiągnąć ostatecznie 
sztukę praw dziw ą, poryw ającą. P roblem  ten streścić m ożna w  okre­
śleniu fachowem : poprawa repertuaru. W łasnem i siłam i nie doj­
dzie do tego ani żaden zespół, ani żaden kierow nik. T u  trzeba 
organizacji.

O rganizacją taką  je s t założony niedaw no Związek teatrów lu ­
dowych. Zw iązkow i chodzi o popraw ę repertuaru , czyli ni mniej ni 
w ięcej jeno o przeszczepienie ku ltu ry  praw dziw ej w  dusze mas. 
W  tym  celu: 1) m uszą być zrzeszone w Zw iązek w szystk ie ze­
spo ły  am atorskie, pragnące takiego rozw oju, o jakim  była mowa; 
2) m usi być tym  zespołom  zapew niona pom oc fachow a i a rty ­
styczna.

Pom oc polega na dwóch zasadniczych rzeczach: »
1. W ykształc ić  am atorów  w ykonaw ców  tak, żeby posiedli 

w  stopniu  dostatecznym  w yrazistość  m ow y i gestu , czyli 
żeby treść  sztuki m ogli zrozum iale i p ięknie uprzystępnić 
w idow ni w  przedstaw ieniu;

2. Zasilać sceny należące do Zw iązku repertuarem  specjalnie 
ułożonym , czyli przechodzącym  stopniow o — stosow nie do 
uzdolnień i kwalifikacji zespołu  — od rzeczy łatw ych i li­
chych do lepszych i trudniejszych.

Co do 1° Zw iązek urządza w  pow iatach i poszczególnych ze­
społach zdolniejszych kursy  teatra lne praktyczne krócej lub dłużej 
trw ające dla w ykonaw ców , reżyserów  i adm inistratorów  oraz roz­
syła pogadanki o tea trze  z przezroczam i. Pogadanki te opracow ane 
są  tak, że odczytyw ać je  m oże każdy, naw et specjalnie n ieprzy­
gotow any. W  ten sposób kształci się  bez p rzerw y  zespół w  sztu­
c e — tak potrzebnej i w życiu codziennem  — w yrazistego m ów ie­
nia (w ym ow a i gest).

Co do 2° Zw iązek pom aga w prow adzeniu  prób  ze sztuk 
trudniejszych oraz rozsy ła  zespołom  sztuki godne polecenia, ni-
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gdzie dotąd niedrukow ane, a z drukow anych najlepsze p rzygoto­
wuje specjalnie do w ystaw ienia uproszczonego (ułatwionego).

W arunki należenia do Zw iązku Teatrów Ludowych. Zespół 
am atorski, traktujący pracę sw oją jako pow ażne zadanie kultural­
ne (w postaci dobrych sztuk pow ażnych i kom icznych) zw raca się 
do biura Zw iązku (W arszaw a, K opernika 30) o dwie deklaracje. 
O ba blankiety w ypełnia, jeden  pozostaw ia u siebie, jako dowód, 
a drugi w ysyła pod adresem  Związku, przesyłając rów nocześnie 
w pisow e i składki od całego Koła w ogólnej sumie mk. 15 za 
czas do 31 grudnia r. b.

O d chwili zarejestrow ania w  Zw iązku T eatrów  Ludow ych 
zespół korzysta bezpłatnie z  w szechstronnej pom ocy.

N a pierwszem posiedzeniu Zarządu Związek uznał za stosowne 
udzielać bezpłatnie pomocy fachowej wszystkim  zespołom teatralnym  
w szkołach powszechnych, organizowanym przez nauczycielstwo. W  w y­
padkach pow yższych w ystarczy zwrócić się o pom oc listow nie do 
Związku T eatrów  Ludowych.

P ierw sze kroki działalności kulturalnej Związku znam ionuje 
żywy ruch teatralny na kresach w schodnich Rzeczypospolitej. Ży- 
czyćby należało w szystkim  scenom  am atorskim  dobrego zrozu­
m ienia zadań i pracy planow ej przy  pom ocy Związku.

WAC. BUDZYŃSKI.

KURSY DLA NAUCZYCIELI WĘDROWNYCH 
i INSTRUKTORÓW OŚWIATOWYCH P. M. S.

Działalność kół prow incjonalnych P. M. S. ham ow ana bywa 
niejednokrotnie brakiem  odpow iednio wykwalifikowanych instruk­
torów  oświatowych. Chcąc złem u zaradzić, jak  rów nież przyczy­
nić się do spotęgow ania walki z analfabetyzm em , Zarząd G łówny 
P. M. S. organizuje w  m aju r. b. K ursy  dla nauczycieli w ędro­
wnych oraz instruktorów  oświatowych. Czas trw ania każdego 
z kursów  obliczony je s t na dni 14.

K urs dla nauczycieli w ędrow nych ma na celu przygotow anie 
zastępu nauczycieli, obznajm ionych gruntow nie z m etodam i nauki
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czytania, p isania i rachunków. Nauczyciel taki, zaopatrzony w od­
pow iednie pom oce, jak  kajety, elem entarze i t. p., w ędru jąc od 
w si do wsi, będzie organizow ał przy  pom ocy m iejscow ych dzia­
łaczy kom plety z osób życzących sobie nauczyć się czytać i p i­
sać. Ukończyw szy naukę z uczestnikam i kom pletu danej m iejsco­
wości, nauczyciel zorganizuje bibljoteczkę, poczem  pow ędru je  da­
lej, aby na now o podobną pracę rozpocząć.

P rogram  kursu  obejm uje przedm ioty następujące:
1. Nauczanie dorosłych . . . . . .  godzin 5

a) w arunki pow odzenia nauczyciela dorosłych,
b) różnica w  psychice oraz w arunkach życiow ych 

dziecka i dorosłego.
2. Nauka czytania i p isania wraz z m etodyką języka

polskiego, w edług elem entarza Radw anow ej 
O derfeldów ny i D argielow ej oraz m etody 
Prom yka . . . . . . „ 30

3. M etodyka arytm etyki . . . . . . .  6
4. S tan  ośw iaty w Polsce w chwili obecnej . . . „ 4

a) szkolnictwo,
b) ośw iata pozaszkolna.

5. Technika i organizacja czytelnictwa*. . . . „ 3
K urs dla instruktorów  ośw iatow ych ma na celu przygotow a­

nie zastępu  działaczy, którzy przez w ygłaszanie pogadanek, orga­
nizow anie kursów  dla dorosłych, otw ieranie bibljotek, zakładanie 
dom ów ludow ych i t. p. staliby się organizatoram i życia ośw ia­
tow ego, przedew szystkiem  w m iejąpowościach bardziej oddalonych 
od w iększych centrów  m iejskich.

P rogram  obejm uje następujące wykłady:
1. S tan ośw iaty w  Polsce w  chwili obecnej . . godzin 4

a) szkolnictw o,
b) ośw iata pozaszkolna.

2. O rganizacja czytelnictw a . . . . „ 3
3. Technika i m etodyka pogadanek z dorosłym i .. . „ 4
4. O rganizacja wycieczek po kraju  . . . . „ 3
5. Znaczenie i organizacja teatru  ludowego. . . „ 2
6. Jak  prow adzić chóry . . . . . .  „ 2
7. O rganizow anie gier i zabaw . . . . . „ 3
8. W spółdzielczość . . . . . . „ 4
9. Podstaw y rachunkow ości . . . . . .  6

10. O chotnicze straże ogniowe . . . . . „
11. Zw alczanie alkoholizm u, jako klęski społecznej . „ 2
12. Podstaw ow e wiadom ości z nauki o państw ie . . „ 5
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13. S tan  obecny Polski wraz z zarysem  dziejów
porozbiorow ych . . . . . .  godzin 6

14. Zakładanie i organizacja dom ów ludowych . . „ 2
Poza wykładam i słuchacze kursów  będą zwiedzali m iasto, in­

sty tucje  ośw iatow e oraz asystow ali na lekcjach wzorowych.
K ursy bezpłatne. Zarząd Główny M acierzy będzie się starał 

o zapew nienie słuchaczom  ulg m ieszkaniow ych i aprow izacyjnych. 
Liczba słuchaczy ograniczona. Zapisy do dnia 10 m aja przyjm uje, 
jak  rów nież udziela wszelkich informacji, b iuro Zarządu Głównego 
P. M. S., W ydział Pedagogiczny. O dniu rozpoczęcia wykładów 
nastąp ią  oddzielne zawiadomienia.

Słuchacze, k tórzy po przesłuchaniu kursów  poddadzą się egza­
m inowi i będą odpowiadali warunkom  w ym aganym  przez regula­
min dla instruktorów  P. M. S. będą mieli p ierw szeństw o przy  ob­
sadzeniu  posad  dla instruktorów  przy kołach P. M. S.

Zarząd Główny P. M. S. zwraca się do Zarządów  Kół z p ro ś­
bą, aby przysłały na kursa  stypendystów , co do których są dane, 
iż w yrobić się m ogą na nauczycieli w ędrow nych lub instruktorów  
M acierzy.

KOMUNIKATY i SPRAWOZDANIA.
A) K O M U N IK A T Y  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O . 

K W E S T A  M A JO W A .
W  spraw ie K w esty M ajowej rozesłał Zarząd G łów ny do Za­

rządów  Kół P. M. S. odezw ę następującą:
Do b iura Zarządu G łów nego P. M. S. w pływ ają wciąż po­

dania Kół o zapom ogi pieniężne bądź na szkoły, bądź* na inne ce­
le oświatow e. Zarząd G łów ny starał się, o ile to było w  jego  m o­
cy, podaniom  czynić zadość. Jednak pom oc w yrażało się głównie 
w książkach, podręcznikach, bibljotekach i t. p., a jedynie w razach 
W yjątkowych dawano gotów kę. I nie m ogło być inaczej. Na to, 
aby móc udzielać Kołom  chociażby bardzo skrom nej zapomogi 
pieniężnej (a praw ie w szystkie Koła o nią zabiegały), Zarząd G łó­
w ny m usiałby rozporządzać funduszam i znacznie w iększem i, niż 
obecnie posiada. Z pow yższego wynika, że obow iązek u trzym y­
w ania instytucji ośw iatow ych w poszczególnych Kołach, a przede- 
w szystkiem  szkół, m usi obarczać Zarządy Kół, które w inny ob ­
m yślać sposoby i środki w ydostania potrzebnych funduszów  od 
m iejscow ego społeczeństw a.
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W  niedalekiej przyszłości w łaśnie nadarza się okazja zebra­
nia w iększych środków  m aterialnych przez zorganizow anie K w e­
sty  M ajowej. U rządzana tradycyjnie przez M acierz od początku 
jej istnienia K w esta cieszyła się  zaw sze życzliwem  poparciem  sze­
rokich w arstw . A by jednak osiągnęła spodziew ane rezulta ty  nale­
ży w cześnie przystąpić do jej zorganizow ania oraz obm yśleć spo­
soby spopularyzow ania idei kw esty na terenie działalności po­
szczególnych Kół. Zarząd G łów ny w celu ułatw ienia akcji p rzygo­
tow ał odpow iednie m aterjały  kw estow e, których wykaz, ceny oraz 
w arunki nabyw ania podane są  poniżej.

Zam ówienia należy kierow ać do K om itetu W ielkiej K w esty 
M ajowej. Należność trzeba wpłacać jednocześnie z zamówieniem , 
aby uniknąć zwłoki w w ysyłce żądanych m aterjałów . Zam ówienia 
przyjm ow ane są tylko za gotówkę.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.

CEN N IK fM A TER JA ŁÓ W  W IE L K IE J K W E S T Y  M A JO W EJ:
za sz tu k ę  lub  eg z em p la rz

d la K ół P. M. S. do sp rzed , de ta l, 
mk. fen. mk. fen.

A fisze -p laka ty  (o w ym . 70/100 cm.) . . 1 0  — 25 —
L isty  ofiar . . . . . 1 —
M apa P olsk i (g ospodarcza) . . . 2  — 4 —
M apa P o lsk i (g o sp o d arczo -p o lity czn a) . 3  — 5 —
M apa P o lsk i (p o lity c zn o -s ta ty s ty c zn a ) . 6  — 8 —
N alepki (p ap ie r  pergam .) fo rm a t m ały  . — 20 2 —

,, „ „ ,, ś red n i . — 50 5 —
„ „ „ „ w ięk szy

Ż e to n y  b ro n zo w e
„ s re b rn e  . . . .  

Z naczki . . . . .  
W y d aw n . P. M. S. B ro sz u ra  „ P o tę g a  P o lsk i11

„ „ „P raw y  P o la k “

2 — 
10 — 
60 — 
— 02

3 —
1 50

20 —
20 —

250 —

5 —
2 —

U N IW E R SY T E T  K O RESPO N D EN CY JN Y .

Przy  Zarządzie G łównym  P. M. S. pow staje U niw ersy tet K o­
respondencyjny  na w zór tego  rodzaju  insty tucji tak rozpow szech­
nionych w A m eryce Północnej. Celem U niw ersytetu  K orespon­
dencyjnego je s t w ytw orzenie zorganizow anego i poddanego stałej 
kontroli pedagogicznej sam ouctwa.
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Zarząd G łów ny zapytuje Koło czy m ogłoby w spółdziałać z za­
m ierzeniam i U. K. w dwu kierunkach.

1- o. Czy m ogłoby zająć się pozyskiw aniem  uczestników  U ni­
w ersy tetu  w sferze działania Koła, ew. wskazać jednostkę uzdol­
nioną, ruchliw ą a odpow iednią pod w zględem  w artości m oralnej, 
k tóra m ogłaby być agentem  U niw ersytetu  K orespondencyjnego. 
Nadm ienia się, że agentura je s t  zajęciem  płatnem . A gent o trzy­
m uje 10% w pisow ego za kurs, co w ynosi około 20 mk. lub w ię­
cej od zjednanego uczestnika U niw ersytetu  K orespondencyjnego.

2- o Czy Koło okręgow e m ogłoby być składnicą w ydaw nictw  
U niw ersytetu  K orespondencyjnego, agen turą  tych wydaw nictw? 
A gentura m ogłaby przynieść Kołu zysk, w ynoszący 5% od sum y 
w pisow ego, opłaconego przez uczestników , których agentura ob­
sługuje.

Zarząd G łówny prosi o jak  najrychlejszą, a m ożliw ie dokła­
dną odpow iedź na załączone pytania. Instrukcja szczegółow a dla 
agentów  i agentur centralnych zostanie przesłana.

W Y S T A W A  PR A C  O Ś W IA T O W Y C H .

Z inicjatyw y W ydziału  ośw iaty pozaszkolnej M inisterstw a 
W yznań Religijnych i O św iecenia Publicznego, zostanie urządzo­
na w najbliższym  czasie W ystaw a prac oświatow ych.

W ystaw a, dając obraz tego co zrobiono w przeszłości, w y- 
każe jednocześnie co je s t do zrobienia w  przyszłości.

M inisterstw o zaproponow ało Tow arzystw om  O św iatow ym  
wzięcie udziału w projektow anej w ystaw ie.

W obec tego Zarząd G łów ny P. M. S. zw raca się do Z arzą­
dów okręgow ych oraz Zarządów  Kół z gorącą p ro śbą  o zajęcie 
się zebraniem  odpowiednich m aterjałów , ilustrujących działalność 
ośw iatow ą Kół w zakresie szkolnictw a, opieki pozaszkolnej nad 
m łodzieżą, bibljotekarstw a, nauczania dorosłych i t. p.

W  szczególności należy zwrócić uw agę na:
1) D rukow ane spraw ozdania Kół, kursów , czytelni, działalno­

ści dom ów ludowych, przedstaw ień teatralnych.
2) D rukow ane regulam iny i instrukcje w ydaw ane przez Koła.
3) Odezw y, w zory katalogów  książek, afisze, reklam y, ko­

kardki, odznaki.
4) Fotograf je  i p lany szkół, dom ów ludow ych, bibljotek; fo- 

tografje: a) grup członków P. M. S.; b) osób specjalnie dla Ma­
cierzy zasłużonych, z wym ienieniem  ich zasług.

5) A rtykuły  dziennikarskie om aw iające działalność M acierzy.
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6) G raficzno-statystyczne przedstaw ienia, tyczące się rozw oju 
poszczególnych kół, ich organizacji, ilości członków, w ysokości 
budżetów , pracy  ośw iatow ej i t. p.

U prasza się o nadsyłanie zebranych m aterjałów  do b iu ra  Za­
rządu  Głównego P. M. S. (W arszaw a, K rakow skie 7).

K W E S T JO N A R JU S Z E
o działalności oświatowej i finansowej K ó ł prowincjonalnych.

R ozsyłając osobno, jako listy  polecone, kw estjonarjusze do­
tyczące pracy  ośw iatow ej, Zarząd G łów ny prosi Zarządy Kół 
o dokładne ich w ypełnienie i rychły  zwrot. Zw raca p rzytem  uw a­
gę, że b rak  odpow iedzi uniem ożliw ia całkowicie Z arządow i zo­
brazow anie działalności instytucji. Na p ięćse t kilkadziesiąt kwe- 
stjonarjuszy  rozesłanych w r. u. tylko 70 przysłano w ypełnionych; 
je s t  to na teren ie działania tow arzystw  ośw iatow ych innych dziel­
nic Polski objaw  niespotykany. D latego Z arząd  G łów ny raz jeszcze 
usilnie prosi o niezaniedbyw anie tej spraw y.

DOM Y L U D O W E .
W obec  m ożności uzyskania na budow ę dom ów ludow ych po ­

życzek •— w pierw szych latach bezprocentow ych, później nisko 
oprocentow anych, nie przew yższających połow y sum y, przew idzia­
nej w kosztorysie budow y •— Zarząd G łów ny P. M. S. zw raca się 
do w szystkich Kół P. M. S., k tóre życzyłyby sobie przystąp ić  do 
budow y dom u ludow ego, aby w czasie m ożliw ie najkrótszym  na­
desłały  odpow iednie zgłoszenia w raz z kosztorysam i budowy.

B) SPRAWOZDANIA
z D ZIA ŁA LN O ŚCI K ÓL i Z A R ZĄ D Ó W  (OK RĘG O W Y CH.

Koto P. M. S . w Olkuszu. Czytelnictwo.]
D okonaliśm y  z b ib lio tek a m i ru ch o m e m i p ew n e g o  dośw iadczen ia , 

k tó reg o  w yn ikam i [chcem y się ^podzielić. N asze b ib ljo te k i ru ch o m e ; to 
sk rzynk i z c ienk ich  d esec zek  d ługośc i 35 cm., ^ szerokości 25 cm., w y so k o ­
ści 20 cm.; tak ich  je s t  40 i 10 d łuższych  (55 cm.). K ażda zam yka {się na 
zam ek, na w ie rz ch u  w iek a  m a N“ p o rząd k o w y , w  w e w n ę trz n e j części w ie ­
ka są dw ie  lis tew k i, n a  k tó re  zak łada  się  sp is {książek, re g u la m in  i kon- 
t io la  czy te ln ików . W  k ażd ej sk rzy n ce  m n ie jsz e j m ieśc i się  35 do 40 k sią­
żek , w  w iększe j ponad  50; każde  5 sk rzy n e k  za w ie ra  książki je d n a k o w e j 
tre śc i, w szy stk ie  50 stan o w ią  10 kom ple tów .
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B ib ljo te k i te  u rzą d zo n e  zo s ta ły  z in ic ja ty w y  p re z e sa  K o m ite tu  R a­
tu nkow ego  pow . o lkusk iego  w  p o czą tk u  1916 r. i w  ty m ż e  ro k u  ro z e b ra n e  
zostały  po w siach  p rz e z  księży , n au czy c ie li i cz łonków  spó łek  w iejsk ich . 
K on tro lę  nad  n iem i m iał w y d z ia ł o św ia to w y  K om ite tu , a po w zn o w ie n iu  
działa lności P. M. S. oddane zo s ta ły  pod  Z arząd  K oła w  O lkuszu. P ró cz  
po szczeg ó ln y ch  k a ta lo g ó w  w  sk rzy n c e  k ażd ej b ib ljo tek i, w  b iu rze^M acie- 
rzy  z n a jd u je  się  o gó lny  k a ta lo g  n a  o d d z ie ln e j k a rc ie  d la  każdej sk rzynk i, 
na n a s tę p n e j [karcie  zap isu je  [się d a tę  w y p o ży czen ia , kom u ' i do jak ie j 
m ie jscow ości, n a s tę p n ie  czas zw ro tu , s tra ty  i sum ę z e b ra n y c h  p ie n ięd z y . 
O płatę  za  czy tan ie  w yznaczono  jak  n a jm n ie js z ą — po k o p ie jce  od książk i, 
to te ż  w p ły w y  śą n ieznaczne: od  50 kop. do 5 k o ro n  od je d n o ra z o w e g o  
W ypożyczenia sk rzy n k i-b ib ljo tek i. W ra ca ją  sk rzy n k i częs to  b e z  ża d n eg o  
W ynagrodzenia, a p raw ie  za każdym  z w ro te m  b ra k u je  k ilku  książek . O dpo­
w ied z ia ln o ść  za  s tra ty  k siążek  w e d łu g  re g u la m in u  c iąży  n a  za rząd za jący m  
w y p o ży czan iem , w  p ra k ty c e  je d n a k  tru d n o  w ym óc n a  n im  o dszkodow an ie  
za b ra k u ją c e  książki. G dyby chciano śc iś le  p rz e s trz e g a ć  re g u la m in u  w  ty m  
W zględzie, n ie  w ie lu  zn a laz ło b y  się w  naszych  okolicach , k tó rz y b y  chcie li 
b rać  pod  sw ą o p iek ę  b ib ljo te k i ruchom e. I tak  ju ż  m ia ł za w iad u jąc y  dość  
k łopo tu  ze  śc iąg an iem  książek  od  tych , k tó rz y  zad ługo  je  p rz e trz y m y ­
w ali, to  te ż  zazw yczaj n ie  m a och o ty  w ziąć  d ru g ie j sk rzynk i. N ajw ięce j 
g iną książk i z po rad am i p rak ty c zn e m i z za k resu  w e te ry n a r ji ,  ro ln ic tw a , 
h ig je n y  lub  te ż  p o w ias tk i n a jb a rd z ie j za jm u jące . C zy te ln ik ó w  po w siach  
je s t dużo; b ra k  po szan o w an ia  cudzej w łasności tłu m ac zy  się po części tą  
okolicznością , że  k ie ro w a liśm y  nasze b ib ljo te k i ru ch o m e  do m ie jsco w o ści 
n a jb a rd z ie j pod  w zg lę d em  k u ltu ra ln y m  zan ied b an y ch , gdzie  p o ję c ie  w ła ­
sności, je ś li  o k siążkę chodzi, je s t  b a rd zo  p ie rw o tn e .

P o d a je m y  p o n iże j k ilka  danych  ty c zą cy c h  7 b ib ljo te k -sk rz y n e k , ca  
do k tó ry c h  p o siad am y  sto sunkow o  n a jw ięc e j szczeg ó ło w e  w iadom ości.

Ns W  iłu  b y ła Iłu  m ia ła Je d n a  osoba 
p rz e c z y ta ła

p r z e c z y ta n o

skrzynk i m ie jsco w o ściach cz y te ln ik ó w książek książek
6« 2 76 3 608
74 3 37 12 444
9rf 6 101 7 707

lOc 3 23 6 138
34rf 5 47 14 658
29c 5 71 10 710
48c 2 63 7 441

R azem  7 sk rzy n e k  26 418 3706

P rz y jm u ją c  p o d o b n y  s to su n ek  i d la  p o zo s ta ły ch  43 sk rzy n e k  o trz y ­
m am y 2926 c z y te ln ik ó w  i 25942 p rz e c z y ta n y c h  k siążek  po w siach  o k ręg u  
olkusk iego .
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B ib ljo te k a  m ieszcząca się w  b iu rz e  K oła w  O lkuszu sk łada się  z 563 
książek . O p ła ta  początkow o p o b ie ra n a  b y ła  w  te n  sposób, że  cz y te ln ic y — 
p rze w a żn ie  m ło d z ież  szkolna — kład li do puszki dow o lną  k w o tę , p rzy n o ­
siło to  m iesięczn ie  16 do 36 koron . P o n iew aż  n ad używ ano  zaufania, p rze to  
od  p oczą tku  b. roku  szko lnego  w p ro w ad zo n o  o p ła tę  stałą , po 1 k o ro n ie  
m iesięczn ie , z razu  ilość c z y te ln ik ó w  zm n ie jszy ła  się znaczn ie , p o tem  
zw iększy ła , n ie  dochodząc je d n a k  do d aw nej n o rm y , o b ec n ie  je s t  c z y te l­
n ików  115. W  końcu 1919*r. b ib ljo te k a  pon iosła  s tra ty , w y p ożyczano  książ­
ki żo łn ierzo m  i uchodźcom  ze Ś ląska; ci w y jeż d ża ją c  z O lkusza, k siążek  
n ie  oddali.

'  Koło P. M. S . w Suwałkach.

Koło pow sta ło  w  lis to p ad z ie  1918 [r. N iezw łoczn ie  po zaw iązan iu  
p rzy stąp io n o  do u tw o rz e n ia  k u rsó w  d la an a lfab e tó w  i u n iw e rsy te tu  po ­
w szechnego . K ursy  d la  an a lfab e tó w  o tw a rto  d. 15 g ru d n ia  r. z., s łu ch aczy  
je s t  90, p o d zie lo n y ch  n a  3 g ru p y , u d z ie la  się  im  24 lek c ji ty g o d n io w o , 
s to so w an y  je s t p ro g ra m  m in is te rja ln y , d o ty czący  n au czan ia  p o zaszk o ln e­
go. W y k ład a jący m  p łacim y  10 m. za godzinę, m iesięczn ie  czyni to  960 mk.

Na u n iw e rsy te c ie  pow szech n y m  w y k ład an e  są p rzed m io ty ; h is to rja  
Polski, l i te ra tu ra  polska, h is to rja  sz tuk i, re lig ja , m atem atyka , b u c h a lte rja , 
p raw o; ty g o d n io w o  je s t 12 w yk ładów , słuchaczy  sta łych  40. W y d a tk i m ie s ię ­
czne n a  u n iw e rsy te t p o w szech n y  w y n o szą  480 m arek . Ł ączn ie  z ku rsam i d la  
an a lfab e tó w  w y d a je m y  w ięc  m iesięczn ie  1440 mk.; n ie w ie lk a  o p la ta  p o b ie ­
ra n a  od słuchaczy , p rzy n o si 440 m arek , re s z tę  t. j. 1000 mk. dok łada  M acierz. 
Na zapoczątkow an ie  akcji o św ia to w ej o trzy m aliśm y  w p ra w d z ie  z o fiar 
d o b ro w o ln y ch  i sk ładek  cz łonkow sk ich  2000 m arek , sum a ta  je d n ak  rych ło  
zo s ta ła  w yczerpana . P ra g n ę lib y śm y  p rzy stą p ić  do zak ładan ia  czy te ln i po 
w siach  okolicznych , je s t to  sp raw a w ażn a  i p ilna  ze w zg lęd u  n a  sąsied z­
tw o  z | M azuram i.

Koło liczy  130 członków , za rząd  stanow ią; ks. Jó z ef R ogiński, p re ­
zes, p. W ład y sław  M atula, se k re ta rz , ks. W o jc ie ch  C hojnow ski, sk a rb n ik  
i za s tęp ca  p rezesa , p. d -ro w a  Z ofja  N on iew iczow a, p. A dam  M ajew ski i p. 
Jak ó b  W itu sk i jako zastęp cy  sk a rb n ik a  i se k re ta rza ; do kom isji re w iz y j­
n e j w y b ra n i zostali pp.; H en ry k  T arło w sk i, Ja n in a  Z aw adzka i S tan is ław  
C iszew ski.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO.
J. L ipkow ski. Prawidłowa organizacja szkolnictwa w Polsce. P a ry ż , 1919, 

s tr . 196, skł. w  W a rsza w ie  u G e b e th n e ra  i W olffa.
A u to r, in ż y n ie r  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  zaw odow ą, k re ś li  p ro je k t o r­

g an izac ji szk o ln ic tw a o b e jm u ją ce j je g o  ca łoksz ta łt. Z a leżn ie  od pog lądów
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projektow i to i owo zarzu c iłb y  można, zw łaszcza jeśli w yjdzie się poza 
stanowisko u ty litaryzm u pedagogicznego, jakkolw iek naogół oparty  jest 
na zasadach pow szechnie, teo re ty czn ie  przynajm niej, uznaw anych. Cechuje 
go zato żywo bardzo odczucie po trzeb , jakie życie, szczególnie p rzem y­
słowe, w ysuw a w stosunku do rodzaju  i m etod kształcenia. To też  szkol­
nictw o zaw odow e w e w szystkich jego  odm ianach znalazło najbardziej 
szczegółow e uw zględnien ie  w przedstaw ionym  zarysie organizacyjnym ; 
w tej odłogiem  u nas leżącej dziedzinie w skazówki au tora  są cenne 
i godne uwagi.

N iem niejszą troską otoczono szkolnictw o e lem entarne; co do ustro ­
ju  jego  i p rogram ów  nauczania p ro jek t odtw arza w  znacznej m ierze sy­
stem francuski. Naukę re lig ji w szkole au to r zachow uje, uzupełniając ją 
uśw iadam ianiem  w  zakresie obow iązków  obyw atelskich, p rzyczem  w pe­
w nym  stopniu dzieli z w iększością pedagogów  francuskich przesadną w ia­
rę w  ow ocność słow nych pouczeń w dziedzinie w ychow ania m oralnego. 
Naogół jednak, mając w  swej pracy zaw odow ej m ożność dośw iadczalnego 
poniekąd stw ierdzania  w artości różnych  system ów  nauczania i w ychow a­
nie, au tor trafnie ocenia zalety  i w ady szkolnictw a w'e Francji, Niemczech, 
Anglji i S tanach Z jednoczonych, starając się o p rzeszczepien ie  na naszą 
glebę tego, co dobre. Szczególniejszą też  w artość przypisałbym  tej czę­
ści książki, gdzie om aw iany jest stan obecny szkolnictw a w różnych  k ra­
jach, chociażby ze w zględu na zeb rany  tu  m aterja ł inform acyjny, mało 
dostępny dla szerszych kół czytelników . W yczerpująco  trak tow ane jest 
zwłaszcza szkolnictw o zaw odow e, przyczem  dane sta tystyczne są stosun­
kowo dość św ieżej daty. Ł ączą się z tą  częścią podane na końcu załącz­
niki, składają się na nie program y i regulam iny  różnych kursów  dopeł­
niających i profesjonalnych w Niem czech i Francji, p ro jek ty  ustaw odaw ­
cze, rapo rty , uchw ały korporacji zaw odow ych, instrukcje i wskazów ki, ty ­
czące w yboru  zaw odu przez m łodzież, opracow ane p rzez jedno z tow a­
rzystw  szwajcarskich.

W śród  licznych w ykazów  cyfrow ych, jakie nagrom adził au to r na 13 
tablicach, w iele m ów iącym  jest szczególniej wykaz określający, na pod­
stawie stosunków  w krajach norm alnie zagospodarow anych, w p rzyb liże­
niu ilość pracow ników  z średn iem  lub w yższem  w ykształceniem  p o trze ­
bnych krajow i na różnych  polach pracy, k tórym  w ykształcen ie to muszą 
aatem  dać szkoły polskie. Rozdziały w stępne om aw ianej książki pośw ię­
cone są now oczesnym  m etodom  kształcen ia i naszym  w ysiłkom  w zakre­
sie szkolnictw a, dow odzą one pogłęb ionej znajom ości ew olucji pedagogji. 
Całość je s t pochłebnem  w ogóle św iadectw em  dla polskiej m yśli obyw a­
telskiej, w yznaczającej odpow iednie m iejsce w sferze swych za in te reso ­
wań zagadnieniom  w ychow aw czym .
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N A D E S Ł A N E .
Jeneralna Intendentura Społeczna m a za zadanie pow ołanie 

jak  najszerszego ogółu społeczeństw a do w spółpracy, celem rozw o­
ju  w ytw órni krajowych, od których zależy dobrobyt narodow y.

W  tym  celu Sekcja K ulturalno-O św iatow a, k tóra zawiązała 
Koło „Przyszłość" Polskiej M acierzy Szkolnej p rzy  Jeneralnej In- 
tendenturze Społecznej, prócz pracy ośw iatow ej i m oralnego uśw ia­
domienia, zam ierza prow adzić specjalny dział krajow ej upraw y ro ­
ślin leczniczych i lekarskich, które dotychczas sprow adzane były  
przew ażnie z Niemiec.

O dw ołujem y się przeto  do w szystkich Kół Polskiej M acierzy 
Szkolnej, prosząc o poparcie zam ierzeń naszych, którem i zainte­
resow ać pragniem y zarówno dzieci, m łodzież jak  i dorosłych.

U praw a roślin leczniczych przynieść m oże m łodzieży pow a­
żną korzyść naukow ą oraz rozw ijać dodatni w pływ  wychow aw czy, 
umożliwiając zarazem  nabyw anie lekarstw  szerokim  w arstw om  lu­
dności, które w obec obecnej drożyzny tych środków , nie m ogą 
z nich korzystać.

Koło P. M. S. „Przyszłość" ma zam iar nasiona w ydaw ać zu­
pełnie bezpłatnie. Po zw róceniu jesien ią  przez producentów  otrzy­
manej od „Przyszłości" ilości nasion, resztę  Jenera lna  In tendentu­
ra  Społeczna zakupi od nich na po trzeby  arm ji polskiej.

Porozum ieć się w  tej spraw ie m ożna w lokalu Koła, p rzy  Je ­
neralnej Intendenturze Społecznej (ul. W ielka 31) w poniedziałki 
i w czwartki m iędzy godz. 6-ą a 8-ą w ieczorem .
T R E S C  N° 2. U n iw e rsy te t k o resp o n d e n c y jn y  p rz e z  J. G rabow sk iego .—

T e a try  am ato rsk ie , p rz e z  W . B udzyńsk iego . — K ursy  d la  n au czy ­
cieli w ęd ro w n y ch  i in s tru k to ró w  ośw ia to w y ch  P. M. S. — K om uni­
k a ty  Z arząd u  G łów nego P. M. S. — S p ra w o z d an ia  z dzia ła lnośc i Kół

_____ i Z arządów  O kręgow ych. — Z ru ch u  w y d aw n iczeg o . — N adesłane.

C eny  ogłoszeń: P rz e d  te k s te m ?C a ła  7 tr?  ink.~200, i  s tr . mk. 100, |  str. mk. 50, 
|  str. 25. Za tek s tem . C ała s tro n a  mk. 150, $ str. mk. 80, 1 str. mk. 40, |  str, 
mk. 20. N adesłane (po tekście): w ie rsz  p e t i tu  lub  je g o  m ie jsce  10 mk. Re- 
________ k o m en d ac ja  p rac y  (poszuk iw ane): 4 — 5 w ie rsz y  po 10 mk.
P rz e d p ła ta  d la  p re n u m e ra to ró w  zam ie jsco w y ch  ro cz n ie  40 mk., z p rzesy ł-  
_______ k% na m ie jscu  36 mk. Cena  o d d zie ln eg o  e g z em p la rza  mk. 3.

W arszaw sk a  D ru k a rn ia  W y d aw n icza , T am ka 46.
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